
Nr. 55. Rok XIII.
Ctny prenumeraty.

W e L w ow ie: m iesięcznie 2  Kor., 
ceco d z ie n n ą  d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się  6 0  halerzy

Z ( ł r z e ty f tą  p oczt, w k ra j t 
ł m onaischut 

mtesięc*. 2 K .S D  h.ij z 2-Scr0t. 3  K. -  h. 
Jcwaital. 7  K. 5 0  h. Y .ysyfśą Q  K. —  h. 
rocznie 3 0  K. — tn |jpoezfow, g g  _ h 

W  N iem czech : m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n i e  5  K oran. 
Zmiana adresu pocztow ego 4 0  hal. 
Redakcya.Administracyu, D rukarnia 
Lwów, ulica Zim orow icza 11— 15.

Lwów, niedziela 2 lutego 1908. Wydanie p o ra im

S ł o w o P o i s k i e

i i  r a s y  4 zlem feie

Ceny ogłoszeń
O g ło sz e n ia  fir.seraty) za 1 wiersz
peticowy lubjego m iejsce 20  hal. 
N a d e ria n e  za wiersz petitowy lub 
jeg o  m iejsce 8 0  halerzy. 
N ek ro lo g ia  za wiersz petit. 8 0  het.
DbRlo >ieńia o  ślubach, taręCzyna-Sź 
it. p. , .adom ości po 1 Kor. za w ierss 
D ro b n e  o g ło sz e n ia  zu wyraz 6  te. 
najm niej 8 0  halerzy. Wyrazy gj-ute* 
szem  pismem liczą s ię  podwójnie.

C eny oddzielnych nu m erów : 
Nr. pop ołud nie h. z przesyłką 1 0  te. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
D robnych rękopisów  nie zw raca się

RęKOpisy i listy  w spraw ach redakcyjnych należy adresow ać do i R ed akc jo  
uprasza się  nads/Jać pod adresem . A d m im stracy a  S ło w a  P o lsk ie g o

S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowiec —  Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pismą^ ogłoŁ-enia^ i rŁ-idamicye 
we Lwowie. —  A dres dla telegram ów : S ło w o  Lwów. VT ' ’ '  1-1.......

i -  a  ------     • ł ł ir t
Nr. telefonu Redakcyi 541, A.dmiinstracyi 740.

W „ Y Ł U -w e » : i n i y & 3 e i *  W A C Ł A W  W O L S K I .

Czas odnowie prsedpMą
L ę.cató fet® ® ’ ® a c a e l i a y ’ 5 5 Y " W  S K I »

K a l e a d  ag* 45 1 w li&si. 
Niedziela, 2 lutego.

U n io m *.: Rzym .-kaŁ D ziś: E . 4 .po T rzech  Kr. N. M. 
P. Gr. — Ju tr o : B łaże ja . -  G i.-k s t. D z iś : 20. N. 2 po 
Boh. Hł. 7 .—  Ju tro : M aksym a. — Sło w iań sk ie : D ziś: Mi­
łosław a. Ju tr o : B łaże ja .

W schód słońca 7*35. zachód 4*54,

P o c i 4 s i  l u ł l e jo w c  oachodzą z e  L w o v a  z dworca 
głów nego, (czas środkow o-eu ropejsk i): J o  K rak ow a 8 2 5 " ,  
.b'40, 2:45, 6 1 ? ,  7*05*, 7*20, 1 1 —, 12'45‘ , 3.45; do R ze­
szow a 4*05; dó ’>odw ołoc"./s.c 6*20,10 45, 2 1 7 * , 7’—, 11'15; 
do C zern icK rlzę-Ickan : 6 1 0 , 9 '20, 1'55*, 10*40 j 2 ‘5 1 * ; do 
K o io ra y i 2*35; dó S tr y ja  11*30; dó detw ocznego 7 3 0 , 
2*30, 6*25; i o  S a m b o r a : 6 * ~ , 9*05 ,4 '30 ,10*51: do Ja w o ro ­
w a  6*58, 6 3 9 ;  do Raw y, S o k a la : 6*12, 7 iC , (11*35 każdej 
niedzieli tylko do Raw y); do B slz cu  11*05; co  S ta n is ła w o ­
w a: 5*50; do H u sia ty n a : 6*20; 2*1-5*, 11*15* do L rz u ch o w !c 
7*21, 12*41, 2*28, 3*45, 5*45, d o  Ja n o w a  9*10, 3*35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nacr.e (oa 6 
wieczór do 5*59 rano) drukow ane czarno.

R ed akcya „ S ło w a  P o ls k ie g o 1' otw arta codziennie uu 
godz. 9 -te j rano a c  1-e j popoł. i od u-tej do 8 -e j w ieczo­
rem. W dni świąteczne- od godz. I I  do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjm uje od godz. 10 do I ł- te j rano.

M Ę Sseo  £ b i b l i o t e k i .  O sso lin eu m ; B ib lio tek a  
otw arta od godz. 9 do 1; muzeum w ani pow szednie 
(prócz non.) od 9— 1 nadto we wtop; i m ąt. od 3 - -5 ,  w niedz. 
! -  l ..B ib lio te k a  U niw ersytecka cod ziern ie  od godziny 8  do 
11 i od 4—7 p o łu d n iu  codziennie prócz soboty. M u­
zeum  D źieduszyckich, (T eatra ln a  18), zwiedzać można tyl-

pow szedm e (prócz D ouiećziałku) od godziny 9— 2,w św ięta 
bd godziny 10— 1. B ib lio te k a  B a  w o raw skich  (U jejsk iego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z w yjątLem czw artków . -■ B ib lio ­
tek a  P aw lik o w sk ich  (ul. T rzecieg o  M aja 5) środy, sobory 
i niedziele od 11— 1 2 .— B ib l i o l  P o l l t  10— 1. i od 4 —8 w, 
w niedzielę, poniedz. i św ięta od 10— 1, 3 ib l .  T . Szew czenki 
(u lica Czarnieckiego 26) 2— 6 (p rócz niedz. i św. ruskich). 
B ib ł . N arod n ego  D ainu  (T eatralna 2jl) we wtork.. środy, 
oiątkl, soboty 9— '?  i 3—6, — B ib lio te k a  gm iny w yzna- 
n ió tre i łz ca e lisk ie j*  (ul. św. Stanisław a 1. 5) otwarta co ­
dziennie z w yjątkiem piątku i sobon* Ou g. 5— 8 wieczór. 
B ib lio te k a  p u bliczn a T .  S . L . (Trzeciego Maja  5, 1 p.) 
otw arta codziennie 5 — 7 popoł. w niedziele, i święta od 10 
do 12 w poi. — P o lsk ie  M uzeum  szkolne (św. M ikołaja 
/.l) w poniedziałki, środy i piątki 3 -  5 pop.

W y n te łT y  slaH e* W y i  t  a w a w Tow arzystw ie 
przyjaciół sztuk piętcnycn (Muzeum przem ysłow e) co d i. 
od '■?. 10— 4. O płata w dni powszednie 1 koi*., w niedzielę

I )
JA N  c h a n t a v g : m e

SKAZANIEC
P R Z E Ł O Ż Y Ł A  W. D.

B y ło  to  podczas terroru  anarchistycznego.
O d kilku m iesięcy  po całym  kraju bom by pękały  

nagle i nieprzew idzianie, zd radzając w szakże w e  łym 
szeregu wybuchów  pewną prem edyU cyę iście piekielną.

Zaledwc. wdrażano śledztw o o  w ybuch bom by we 
Flandryt, gdy już nad brzegiem  Śródziem n ego m orza 
w ylatyw ał ty pow ietrze lokal m agistratu . K iedy po ja ­
kim ś wybuchu piekielnej m aszyny cała  uw aga pclicyi 
ześrodkow ala się  w B retanii, nagle Sabau d yą w strzą­
sną! pocisk zabó jczy . N a ca łą  Francyę padł postrach 
śm iertelny, jakby podczas nastania epidem ii, z tą  różni­
cą , że wypadki nie następow ały tu po sob ie  przy­
godnie, lecz ob jaw iał s ię  w nich w yraźnie rozw ój 
rozm yślnej z łośliw ości. R zecby m ożna, źe była  t c  ja ­
kaś olbrzym ia lo terya  kataklizm ów , gdzie każdy m ógł 
co  i chw ila oczek iw ać w ygranej na grubą sum ę. W wię­
kszości wypadków spraw cy zam achów  uchodzili przen 
pościgiem  policyi, co raz  niezręczniejszej wśród wzra­
s ta ją ce g o  z a m ie sz a n ia ; sędziow ie śledczy krążyli jak by  
w zaczarow anem  k o lec  jeśli usiłow ali w ytropić, wy­
łap ać, zniszczyć w szystkich anarchistów , jednocześnie 
wyczuwali sarni, że są  rów nież tropieni i naw et podpa­
tryw ani w sw ych czynnościach , czeg o  dow odem  były 
straszliw e pogróżki, k tóre niejednokrotnie się  spełniały. 
W eszła naw et we zw yczaj pewna sym etrya w ypadków ; 

oełniana z m atem atyczną ś c is ło ś c ią ; za  każdem  uw ię-

i-

60 h., (studenci 20 hal.). — G a l  e r y  a  m i e j s k a  (prow izo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przem ysłow ego od 
g. 10 do 2 z w yjątkiem  poniedziałków. W stęp 1 k_, w nie­
dzielę 50 h., młodż. szkol. 20  h.

T h e  E m p ire  V io . Ul. K arola Ludwika 27. D zisiaj i c o ­
dziennie przedstawienia kinem atografu. P oczątek  punktualnie 
o  g. 7*30. W niedziele, św ięta i soboty  2  przedstaw ienia.— 
Bilety od g- 3  popoł. przy kasie  teatru.

P ow szechne w ykłady uniw ersyteckie. D ziś 2 bm-: 
D r. A. Zipper: H enryk H eine — życie je g o  i dzieła. Cz- II. 
Sa la  X IV  Uniwersytetu II p., ul. £w. M ikołaja 4. Początek 
o  g. 5  pop.

Z jazd  d elegatów  T . S . L. w sali ratuszow ej godz. 10 
rano (drugi dzień obrad).

Nadzw. w ain e  zg ro m ad zen ie  T cw . Pedagogicznego 
godz. 11 ra o.

W ręczen ie  sz ta n d a ru  Sokołow i IV  przez kom itet Pań 
w T cw . strzeieckiem  godz. 7  w.

W idow iska 3 zabaw y. W ieczór rozm aitości w So k o le  
M acierzy, godz 7  w.

P rzed staw ien ie  o p eretko w e w Stow . brukarzy o  g. 
7  w iecz.

Z a w o cy  san eczk o w e na Z alaznej W cuzie o  g. 11 r.
Zaw odv łyżwiarski**, na Staw ach Panieńskich godz. 

10 r. i 4  pop.
T e a tr  m ie jsk i D ziś o g. 3*30 p^p. „Panna Ż ozetta , 

moja żo n a", kom edya w 4  aktach P. Gavault i R oberta 
Charvey. —  G  godz. 7*30 wiecz. „Czar w alca", operetka 
w 3 aktach O. Straussa.

Zjazd delegatów T. S. L.
W w ielkiej sali ratuszow ej rozp oczęły  s ię  w czoraj 

popołudniu Obrady nadzw yczajnego Zjazdu delegatów  
K ó ł T .  S .  L ., zw ołanego przez Zarząd głów ny w m yśl 
uchw ały ostatn ieg o  zw yczajnego w alnego zgrom adzenia 
w sprawne reform y obow iązu jąceg o  statutu i w spra­
wie szkół, utrzym yw anych przez K oła T , S .  L .

O b rad y  zagaił prezes Zarządu głów nego prof. 
dr. B  a r. d r o  w s  k i, a  om aw iając zadania Z jazdu, pod- 

.nr-.r.ap!’łr, źe umiana s ra tn h l.je ą t  ,« f . dyifiejpzej chw il' b y rd n * 
ważną, a kon ieczność je j naw et ob jaw em  bardzo p o cie ­
sza jący m , „św iadczy bow iem , że życie nasze, rozw ój 
T .  S . L . przerosły obow iązu jące ram y staturu, że zatem  
rozw ój nasz przerósł nasze pierw otne nadzieje. W szakże 
to  objaw  bardzo p ociesza jący .

D ruga spraw a organizacy jna —  niów jł dalej —  le ­
ży w zakresie  naszego  szkolnictw a. S p o só b  budow ania, 
urządzania szkół T ,  S .  L . je s t  zbyt kosztow ny, w ym aga 
za dużo o fiar i czasu , przechodzi poprostu siły  T. S . L. 
N ależało  pom yśleć c  jak ie jś  akcyi przyśp ieszającej na­
szą d ziałalność, a przytern nie ta k  kosztow nej. I o to  
drugi punkt organizacy jny, po którym  wiele m ożem y się  
sp o d ziew ać".

D zięku jąc licznie zebranym  za przybycie, co  zno­
wu dow odzi, jak  wielu T .  S . L. m oże liczyć p rzy jació ł

zieniem  anarchisty , jak iś  sąd, w ysadzony dynam item , wy­
latyw ał w pow ietrze. W pływ ało to  znacznie na o słab ie­
nie gorliw ości sędziów  w pełnieniu niebezpiecznych o b o ­
w iązków . P od ług badan cham ikdw -ekspertów  najsiln iej­
sze z pocisków  pochodziły z jednego warsztatu ; tw órcy 
ich w szakże dotąd w yśledzić było  niepodobna. Zaiedw o 
p c  dłuższym czasie poszukiw ania w ykryły, że je s t  nim 
niejaki C ham ard, Eugeniusz Cham ard, kow al, w wieku 
lat trzydziestu sześciu , który częścią  z próżniactw a, 
częścią  z naczytania się anarchistycznych pism został 
a n a rch is tą , —  a w krótce czynnym  propagatorem  
doktryny.

P ogran iczne stacy e  kolei, także i inne, posiadały 
jeg o  ry so p is ; dzienniki podaw ały je g o  p o d o b izn ę : był 
to  rzem ieślnik , zm ieniający ustaw icznie m iejsce pracy, 
tęgi, barczysty  chłop o  gęstych  brw iach, z potężnym  
w ąsem , rozbiegającym  się  przy uśm iechu.

W krótce Cham ard stał s ię  widmem postrachu: 
blizki, a m ytyczny naprow adzał straszne sny na bur- 
żujów , którzy tracili już nadzieję, źe ujrzą go  kiedy 
w rękach  władzy. P o licy a  jednak, nie rozg łasza jąc  ni­
kom u, rob iła  sw oje i nie w ątpiła, że w ygra spraw ę; 
rzeczyw iście, każdy now y zam ach, przypisyw any Cha- 
m ardow i, wykazyw ał w zrastające w ciąż zuchw alstw o, 
szaleństw o, przy którym  już ła tw e  m ogła mu pow inąć 
się  nog a.

P ew nego  razu um ieścił b om bę tuż przy budce 
Szyldw acha przed m ieszkaniem  kom endanta korpusu ; we 
dwa tygodnie później zniszczył kom isaryat p clicy i nie­
mal na oczach  p olicyan tćw . W idocznie upojony nie­
bezpieczeństw em  zahazardow yw ał s ię  w g r z e ; we­
dług p rzy p u szczen ia , było to  oznaką blizkiej jeg o  
zguby.

W krótce potem w biały clzien podłożył bom bę 
pod biura prefektury w M arnes, głów  nem m ieście d e-

1 go rący ch  i zw olenników  —  kończył m ów ca —  muszę 
dać w yraz żalow i i b o leści z  pow odu now ych ciosów , 
k tó re  na nas sp ad ają . N a esia tn iem  walnem zgrom adze­
niu z rad o ścią  przyw italiśm y pow stanie M acierzy sz k o l­
nej w W arszaw ie. D ziś po kilku m iesiącach  św ietnej 
działalności, M acierz zam ilkła —  zo sta ła  zaw ieszoną. 
A  w W ielkop olscy  w róg odw ieczny zabiara  s ię  do w y ­
w łaszczenia —  w yrzucenia nas z ziem i. S traszn a  c io ­
sy , a le  rny w naszej h isto ry i przebyliśm y śroższe i mamy 
nadzieję i tą  nadzieją żyjem y, że i te c iosy  odbijem y 
i w yjdziem y zw ycięzko z ciężk ie j rozpraw y. D ziś, po 
tylu n ieszczęściach , przyw aleni kam ieniem  grobow ym , 
jesteśm y czynnikiem  w spółdziałającym  w cyw ilizacyi 
kulturnej ludzkości —  i w ykrzeszem y z sieb ie  siłę , p o ­
trzebną do o d p arcia# 'zw y cięsk ieg o  ciosów  na naszą 
ośw iatę i na naszą ziem ię. M iejm y nadzieję i uczucia 
naciziei ■ otuchy przeszlijm y Traci naszej w W arszaw ie 
i Poznaniu .

M ów ca zakończył wśród długotrw ałych oklasków*, 
poczem  zab rał g ło s  prezydent m iasta p. C i u c  h c  i ń- 
s  k -i, k tó ry  w ita jąc Z jazd  im jeniem  reprezentacyi m ia­
s ta , w yraził rad o ść, że jem u w udziale przypadł ten z a ­
szczyt, a  p odnosząc, iż wiek X X  zaczął s ię  pod hasłem  
ośw iaty , pod jakiem  skończył s ię  wiek X ;X ,  wyraził 
przekonanie, że hasło  to  musi s ta c  s ię  hasłem  całeg o  
społeczeństw a.

P o  załatw ieniu form alności w stępnych przystąp io­
no do porządku dziennego.

P ierw szy punkt porządku dziennego, spraw ę zm ia­
ny statutu le fero w ał w iceprezes Zarządu głów nego p. 
N a t a n s o n ,  drugi zas p. A niela A l e k s a n d r o w i -  
c z ó w n a ,  k tó ra  przedstaw iw szy trudności finansow e, 
z  jak iem i p o łączone je s t prow adzenie szkół w łasnych 
przez K o ła  T . S . L . przedstaw iła w rJosek , aby  szkoły 
te  w m iarę braku odpow iednich środków  od daw ać fun­
duszowi szkolnem u z zastrzeżeniem , że językiem  w ykła­
dowym mą być w yłącznie język nolsk i. W  razie  gdy­
b y  w arunek'Ten nie ‘b y : uotrzym ańy. szKoia przechodzi 
napo w rót na w łasność T . S ,  L .

Nad drugim referatem  w yw iązała s ię  obszerna dy- 
skusya, w k tó re j zabierali głos p p .: G e r t l e r ,  L e ­
w i c k a ,  dr.  A r g a s i ń s k i ,  dr.  K r i s e ,  G r u s z e ­
c k i ,  d’A b a n c o u r t ,  dr.  B a n d r c w s k i ,  refe­
rentka i i .,  a om aw iano w niej sp osób  zabezpieczenia 
praw  języka i ducha polsk iego w tych  szkołach . W re ­
zultacie r.a w niosek dr. E rn esta  A d a  m a uchw alono 
przekazać tę  spraw ę celem  rozpatrzenia aKtu darow izny 
sp ecyalnej kom isyi, w skład  której w eszli pp. dr. C yga. 
K iernik, dr. Szydłow ski. d 'A bancourt, dr. K rise , re jent 
Sch iller , B ogd anow icz i dr. O rłow icz.

N a tern zam knął przew odniczący posiedzenie ple­
narna, poczem  rozp oczęły  się  obrady w kom isysch.
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partam entu S e in e-e t-Y o n n e, i gdy się  oddalał spokojn ie, 
bom b a wybuchła" przedw cześnie. P o c isk  nie d osiągł go  
wpraw dzie, ale  złapał go woźny prefektury. Cham ard, 
jak  dobry gracz, w idząc, że przegryw a, zdał s ię .' W pra­
w dzie jednem  uderzeniem  pięści m ógłby uśm iercić w o ­
źnego, lecz spostrzeg ł, że byłoby to już bezużytecznem . 
Z rezygnow ał więc na w ięzienie.

'3rancya odetchnęła, jak by  nowy H erkules w yba­
wił ją  od legendarnego straszydła. M iasto  M arnes zapo­
m niało prędko o katastro fie  wybuchu, d ość zresztą  um iar­
kow anego w obec dumy pochw ycenia i uw ięzienia w sw ych 
murach sław nego n iszczyciela. W obec nastroju  ludności, 
pow iedziećby m ożna, źe proces C ham arda roztrzygnął 
się  już przed je g o  aresztow aniem ; do sądow ego 
przeprow adzenia śledztw a b rak ło  tylko o soby w innego. 
Śled ztw o zatem  przeprow adzono bardzo prędko i sp ra­
wa Cham arda przyszła na pierw sze posiedzenie sądu 
przysięgłych departam entu S e in e-e i-Y o n n e. P o  pięciu 
posiedzeniach, których spraw ozdanie za ję ło  pierw sze 
stronice dzienników , Cham ard z esta l skazany na śm ierć. 
U m ieszczono g o  w więzieniu M arnes, gdzie m iał prze­
byw ać do ostatn ieg o  poranku sw ego życia.

W ięzienie to , zakład w zorow y najnow szego typu, 
m iało  m niej podobieństw a d c  kaźni, niż do szpitala lub 
falansteru . D la  przym usow ych m ieszkańców  te g o  przy­
bytku, budow niczy dal minimum przyjem ności z maM- 
mum h y g ie n y ; pow ietrze, przesirzeń, św iatło  udzielone 
ściśle  racyonainie, zastosow ane tu były w edług najnow ­
szych wyniKów fizyologii w spółczesnej.

(C . d. n .)



W ieczorem odby ło s ię  zebranie tow arzyskie w sali 
hotelu Francuskiego.

N astępne plenarne posiedzenie dziś o  godz 1 0  
rano w sali ratuszow ej.

Towarzystwo nauczycieli
szkol wyższych.

Ju k  donieśliśm y po k ro tce  w ostatnim  num erze, 
odbyło się w c z o ra j nadzw yczajne walne zgrom adzenie 
Tow arzystw a nauczycieli szkół w yższych, zw ołane w spra­
wie zm iany statutu. O brad y pod przew odnictw em  pre- 
eesa prof. dr. T w ard o w sk ieg o  trw ały z przerwą o b ia ­
dową od godz. 1 0  rano. do godz. 1 0  w ieczór. O p rócz 
uchwalenia statutu, dokonano w yborów  uzupełniających 
wydziału, którycn w ynik podaliśm y już poprzednio. P o ­
pa tem  w yłoniła s ię  w dyskusyi spraw a ostatn ich  obrad
0  szkołach  średnich, a  dyskusya w te j spraw ie p rze- 
przeprow adzona o  ile  krótka, c  ty le  była  g o rąca .

O b rad y , w  których w zięło udział kilkudziesięciu 
delegatów  kół prow incyonalnych i członkow ie K o ła  
lw ow skiego, zagaił przew odniczący prof, d r / T w a r ­
d o w s k i ,  w krótk ich  słow ach w skazu jąc n a  potrzebę 
zmiany statutu, poczem  otw orzył dyskusyę o gólną . Z a ­
bierał w niej g ło s ca ły  szereg  m ów ców . M iędzy innymi 
dr. J a n i k  podkreślił p o trzeb ę w iększego uw zględnienia 
autonom ii kół. D r. W a s  u n g  zaznaczył, że T o w arzy ­
stw o musi rów nom iernie popierać rozw ój szkolnictw a, 
interesy zaw odow e nauczycielstw u i d o bro  ich rodzin, 
d latego też należy d obro  stanu nauczycielskiego i o b ro ­
nę poszczególnych je g o  członków  silniej uw ydatnić, po­
winno s ię  dalej uw zględnić życzenia kó ł prow incyonal­
nych, k tó re  d om agają  s ię  pew nej reprezentacyi zarów no
1  zarządzie głów nym , ja k  i kom isyi rew izyjnej, przez 
co  rozszerzy s ię  kom p etenćya w yd ziału ; w ybory Z arzą­
du głów nego należy przeprow adzać co  rok  z tem , że 
w ybór p rezesa od byw ać s ię  m a co  trzy d ata i t. d.

P ro f. K u k u c z ,  d elegat K o ła  rzeszow skiego, 
t  uznaniem podniósł rozszerzenie działalności T o w a rz y ­
stw a na Ś lą z k  austryacki i Bukow inę ze w zględów na­
ród o w ycn i żąd ał, aby  statu t zaw ieraj o so b n y  ustęp 
o zaw odow ych interesach  tak ca łeg o  nauczycielstw a 
szkó ł-śred n ich , ja k  i poszczególnych  jed nostek . Zgodził 
się  dalej na podw yższenie wkładki, gdyż chodzi mu 
o  jak  najw iększą niezaw isłość T ow arzystw a pod w zglę­
dem m ateryainyrr.

W ystąpił dalej przeciw  uprzyw ilejow aniu K o ła  
lw ow skiego przez to , że  p rezes Z arządu głów nego m a 
być i prezesem  K o ła  lw ow skiego, a  Zarząd głów ny wy­
działem  K o ła  lw ow skiego;  gdyż sprzeciw ia się  to  zasa­
dzie autonom ii.

W dyskusyi pad ło  kilka zarzutów  o so b isty ch , k tó ­
re, ja k  i zarzuty, podniesione przeciw  projektow i now e­
go  statutu, zbijali następni m ów cy. P o  w yjaśnieniach 
przew odniczącego z a : iknięto dyskusyę ogólną i przystą­
piono do dysuusyi szczeg ó ło w e j, k tó rą  z tg łiiH re fe re n t 
statutu dr, j  a  n e \ l i. N au poszczególnym i ustępam i sta­
tutu w yw iązyw ała się  obszerna dyskusya, D ługo zw ła­
szcza zatrzym ano się  nad §  5 , o kreśla jący m  ustró j T o ­
w arzystw a, a  m ianow icie podniosły się  znow u, podobnie 
jak  w dyskusyi o gó ln e j, żale na w yjątkow e stanow isko 
K o ła  lvvovyskiego, k tó re  nie ma o so b n eg o  w łasnego za­
rządu, jak  Każde inne K o ło , ty lk o  na czele  jeg o  stoi 
przew odniczący Zarządu głów nego, w zględnie je g o  za­
stęp ca.

P c  ożyw ionej dyskusyi i objaśnieniu kw estyi przez 
przew odniczącego dra T w a r d o w s k i e g o  i ref. dra 
J  a n e 11 e  g o  uchw alono wnioski Zarządu głów nego, 
utrzym ujące w te j m ierze d otychczasow y stan rzeczy.

N a  tem  obrady przerw ano do godz, 4  popołudniu.
O b r a d y  p o p o ł u d n i o w e  za jęta  praw ie do 

godz. 9  w iecz dalsza d ebata  nad pro jektem  statutu.
Z  w ażniejszych zrnian podnieść należy t/prowadzenie 
ob ok  walnych zgrom adzeń „stałych  z jazd ów 1*. M ają  
one m ieć ch arak ter w spólnych oosiedzeń bądź w szystkich 
K ół m iejscow ych, bąd ź istn ie jących  w łon ie K ó ł m iej­
scow ych sek cy j teg o  sam ego  rodzaju (zjazd członków  
sekcy j sem inaryjnych, neofilologicznych i t. p.)

N a uznanie zasługuje przyjęta przez Z grom ad ze­
nie popraw ka K oła  krakow skiego , aby z funduszu im. 
A. M ickiew icza udzielać w sparć nietyłko wdowom i s ie ­
rotom  po członkach T ow arzystw a, ale i m atkom  zm ar­
łych nauczycieli, k tó re  p om ocy potrzebują.

P rz y ję to  rów nież w niesioną przez delegatów  p ro­
w incyonalnych popraw kę, k tórą zw iększono liczbę człon­
ków wydziału do 2 1 ,  a z tego  7 m andatów  przezna­
czon o  dla członków  kół prow incyonalnych.

P o  w yczerpaniu porządku dziennego zabrał g łos 
d elegat K o ła  tarnow skiego i przedstaw ił bardzo ostre  
w nioski, zapadłe na posiedzeniu teg o  K o ła  w spraw ie 
ostatn ich  nom inacyi w szkołach średnich, k tó re  w K ołach  
nauczycielskich w yw ołały ogrom ne rozgoryczen ie. W  dy­
skusyi pojaw ił s ię  w niosek dra W a s u n g a , k tó ry  
imieniem  K o ia  krakow skiego ośw iadczył, ż e  podniesione 
zarzuty są  niedojrzałe i nie rozp orząd zają  m ateryałem  
dostatecznym , w obec czeg o  zażądał, aby spraw ę p rze­
k azać Z arządow i głów nem u.

W niosek ten po ożyw ionej dyskusyi zo sta ł uchw a­
lony, poczem  przekazano Z arządow i głów nem u jeszcze 
kilka innych spraw  i w niosków , zgłoszonych na Z jazd , 
jak  spraw ę ułożenia pragm atyki słu żbow ej, spraw ę fun­
duszu pośm iertnego i t. p.

W  końcu prof. K r a j e w s k i  wśród hucznycn 
oklasków  złożył im ieniem  uczestników  Zjazdu przew o­
dniczącem u T ow arzystw a, prof. drowi T w a r d o w ­
s k i  e ni u serdeczne podziękow anie, za skuteczną pracę 
o k o ło  dobra i rozw oju T ow arzystw a, jak  i w yrazy po­
dzięki ya ryow adzenie obrad .

,   ;
f
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Z ostatniej poczty.

§  Z a m o rd o w a n ie  H . H a n tk e g o , jed nego  z akcyo- 
naryuszy i dyrektora zakłauów  m etalurgicznych, c  k tó- 
rem donieśliśm y telegraficzn ie, od było  s ię  wśród nastę­
pujących o koliczności.

Z ab ó jstw a dokonano przed fabryką na ul. S reb rn e j, 
w chw ili, gcy p. H antke, o k o ło  godz. 6  w iecz., po 
skończonych za jęciach , w siadał do dorożki. Z  za w ęgła 
w yskoczyło 4  ludzi, jeden schw ycił za cugle konia, dru­
gi stanął przy dorożkarzu, dwaj pozostali dokonali e g z e ­
k u c ji  strzałam i rew olw erow em u P c  przeniesieniu zw łok 
do kantoru, stw ierdzono na nich kilka ran p o strza ło ­
wych, z  którycn dwie b y ły  bezw arunkow o śm iertelne. 
P obu d ek , k ieru jących  ręk ą  m orderców , na razie ustalić 
niepodobna. Przed paru tygodniam i zarząd fabryki, 
w skutek zm niejszenia s ię  zam ów ień, zm uszony był o g ra ­
n iczyć produkcyę i usunąć pew ną część  robotników  
2  fabryki. B y ć  m oże, iż to  s ta ło  się  pow odem  bezpo­
średnim  okrutnego m ordu.

Z  powodu zabójstw a dokonano licznych areszto ­
w ań i rew izyi w n o cy , lecz na ślad  zab ó jców  dotąd nie 
natrafiono.

§  W y w ła s z cz e n ie . W sk ja r kom isyi prusKiej Izby 
panów , o b rad u jące j nad p ro jek tem  wyw łaszczenia, w cho­
dzą : W ed el-P iesd orf, br. Lueius B allhau sen , O ppenfeld, 
B urgsd orff, dr. A dickes, B o rn -F a llo is , br. Briih l, hr. 
C arm er, Colm ar, dr. D ziem bow ski (poznański s taro sta  
kra jow y), E h lers, hr. Eulenburg, dr. H illebrandt, hr. 
H utien-Czapski, K nobloch , K ó rte , kardynał K opp, nr. 
K osp oth , br. f-andsberg, dr. L oen in g , P u ttkam er, b r. 
R eck e , ks. Em st-G unther szlezw icko-holsztyński, ks. na 
Tracticnbftigu , dr. W ilim s.

„ D z ie n n ik  P o z n a tis k r*  d o w ia d u je  s ię  z  w ia ro - 
g a d n e g o  ź ró d ła , iż  w śró d  c z ło n k ó w  k o m is y i je s t  1 6  
przeciw ników / i 9  z w o le n n ik ó w  p ro je k to w a n e j u -  
s ta w y

K om isya m a załatw ić ustaw ę w ciągu  tygodnia.

§  P r o c e s  G y p ’a . P rzedw czoraj rozp oczął s ię  w P a ­
ryżu p roces, w ytoczony przez p. M ansserand znane] 
au torce  hr. M artel, pisu jącej pod pseudonim em  „ G y p " . 
? .  M onsserand je s t zarząd cą dóbr m atki au tork i i z o ­
stał przez nią w pow ieści „ C łc -C lo "  przedstaw iony 
w bardzo niępochlebnem  ś w ie t le ; ten literacki p ortret 
zaszkodził p. M , w opinii do teg o  stop nia, iż jedynie 
5'J.OOO fr. odszkodow ania m ogłoby rany zago ić . S ą ć  
nie rozstrzygnął je szcze  spraw y.

§  P ry w a tn y  u n iw e rsy te t  p o lsk i. F is in a  w arszaw ­
skie  p o le ją  pogłoskę, że tam tejsze sfery  adm inistracy j­
ne z odłam u najkonserw atyw niejszego, zgad zają s ię  na 
■otwarcie w Waę,szą\yie_ pryw atnego uniw ersytetu p ol­
sk iego  z warunkiem zachow ania o b ecn eg o  uniw ersytetu. 
T ak ieg o ż  zdania m a być obecn y m inister ośw iaty 
Schw artz.

§  P r o f .  K a ro l v . V o it, znany niem iecki hygienisca 
i fizyo log , um arł p rzeaw czoraj w M onachium  w wieKu 
7 7  lat.

§  P o r w a n ie  d z ie c k a . W T yflisie  banayci porw ali 
syna m ilionera Ju rbaszew a, ucznia sokoły  realnej i ż ą ­
dają w ielkiego okupu.

§  S k ła d  b ro n i. Pod  S ew astop olem , na futorze S z ta i- 
derga, znaleziono kilka kartaczow nic, 2 9  karabinów  i 
w ielką ilość ładunków . K artaczow nice skradziono z to r­
pedow ca „ Z o rk ij" , karabiny z  fortu w tw ierdzy. W ła­
ścicie l futoru, jeg o  żona i je j s io stra  byli aresztow ani 
jeszcze w grudniu pod zarzutem  fabry kacyi bom b.

§  A n a rc h iśc i p rz ed  są d e m . Przed izbą karną w K o ­
lonii staw ało  sześciu anarchistów , oskarżonych o ro z­
szerzanie pism podburzających: B y ła  w nich pomiędzy
jnnem i w zm ianka, że podczas w ojny należałoby pow y­
strzelać w szystkich o ficerów . D w óch oskarżonych ska­
zano na 9  m iesięcy w ięzienia, dwóch zasądzono na 2  
w zględnie 5  m iesięcy, Innych uw olniono.

WIADOMOŚĆ

Odznaczenia i mianowania.

Wiedeń. (T B K .)  „W iener Z tg .“ d o n o s i : C esarz 
naflai referen to w i’ Krajow ych spraw  asekuracy jnych we 
Lw ow ie Franciszkow i Ponickiem u krzyż kaw alerski o r­
deru Franciszka Jó z e fa .

M inister handlu zam ianow ał kontrolorów  p o czto ­
wych W łodzim ierza B ogusza, W iktora W ieczork a  i O sk a ­
ra  W -esera starszym i koutrołoram i pocztow yw i we Lw o­
w ie, K ontrolora W ładysław a R u tkow skiego w K ołom yi 
starszym  kon tro lerem  w N ow ym  S ą czu , a  kon tro lora  
Salo m o n a  W olkenberg ;. adjunktem  urzędu p ocztow ego 
w e Lw ow ie.

Zmyślony rabunek.
K ra k ó w . (T e l. pryw .) D yrekcya polięyi zbiera c o ­

raz w ięcej dow odów  na to , że rabunek 4 5 .0 0 0  kor. 
je s t  przez słu żąceg o  Banku austro -w ęgiersk iego  L ichotę  
zm yślony. D om niem anym spdlnikiem  je g o  jest n o to w a ­
ny złodziei Jó z e f Froń , zajm ujący się  naprawK-iit-re

harm onijek . Fro n  był przygotow any do wyjazdu do 
Am eryki. W szystkich trzech podejrzanych, w oźnego ja  
m roziua, L ichotę  i Fron ia  osad zono w aresztach  poli­
cy jnych . D zisie jsza noc będzie a ia  śledztw a decydującą. 
P ieniędzy dotąd nie odnaleziono. L ichota między innerm 
opow iada, że bandyci dusili g o  gw ałtow nie przeż 10  
minut, aż straci? przytom ność, tym czasem  stw ierdzono, 
że m a on na szyi w ezbrany silnie wrzód, t. zw . czyrak, 
który m usiałby pęknąć za najlżejszym  naciskiem ,

S k a s o w a n ie  w y ro k u .
W ie d e ń . (T B K .)  T rybunał kasa yjny zniósł wyrok 

sądu przysięgłych, skazu jący parobka gr. kat. księdza 
K siążki w K okoszyrieach Ilkę K uźnię, ża m orderstw o na 
śm ierć. Skasow anie  wyrojtu nastąpiło  z p ow od u , że nie 
zbadano Stanu um ysłow ego oskarżonego.

C ią g n ie n ie  lo só w .

W ie d e ń . (T B K .)  C iągnienie lesów  tureckich . G łó ­
wna wygrana 3OO.9OO fran k , padła na num er 1 ,7 7 0 .7 2 2 , 
2 5 .0 0 0  fr. w ygrał lo s  nr. 1 ,8 0 5 .7 7 6 .  P o  1 0 .0 0 0  fra n ­
ków  w ygrały losy : nr. 1 ,0 2 3 .5 9 2  i nr. 1 ,2 5 1 .4 8 3 .

Ciągnienie losów  w łoskiego C zerw , krzyża. G łów na 
w ygrana 1 5 .0 0 0  lir padła na seryę  4 ,8 7 1 ,  nr. 11 .

D e le g a c y e .

W ie d e ń . (T B K .)  „P olu isch e K o rre sp .“ donosi, że 
w czoraj popołudniu odbyła się  pod przew odnictw em  dr, 
G łąb iń sk iego  konfereneya polskich członków  delegacyi, 
na k tó re j obradow ano nad taktyczneni postępow aniem  
delegatów  polsk ich w plenum austryack iej d elegacyi.

O  n o w e  m in is te rs tw o .

P ra g a . (T e l. w l.) „N arodpi Listy** d onoszą t  W ie- 
d ?ia , że stronnictw o chi ześciańsko-sp ołeczn e napiera na 
prezydenta m inistrów , b ar, B eck a , aby raz w reszcie ak­
tyw ow ał m inisterstw o, przeznaczone dla dra G essm ana, 
gdyż dłużej taki stan , ja k  ob ecn ie , trw ać nie m oże.

Agraryusze czescy przeciwko arcybiskupowi.
P ra g a . (T s l .  w ł.) T u te jsz e  k o ła  agrarne ze w zm o­

żoną siłą  w znaw iają kam panię przeciw arcybiskupow i 
Skrbenskyem u za  je g o  żyw ą a g itacy ę  przy w yborach 
sejm ow ych. G fg an  czesk iego  m inistra-rodaka P raszk a  
„V eflk o w “  przynosi o stry  artykuł, w którym  w skazuje 
na korzyści, o siąg n ięte  kam panią przeciw  b. arcybisku­
pow i ałam unieckietnu Cohnów i.

W ę g rz y  o  b a r . A e iu e i i th a la ,

B u d a p e sz t, (T e l. w ł.) O negd ajsz? m ow a m inistra 
spraw  zagranicznych b ar, A ehrentliala aa ła  powód do 
d o ść  ożyw ionej dyskusyi w tutejszych  kołach  polity­
cznych. N iektóre dzienniki udały się  do w ybitniejszych 
o so b isto śc i z p rośbą o scharakteryzow anie wywodów 
m inistra. Między innymi „ P e s te r  Lloyd** przynosi w y­
wiad u m inistra handlu K oszuta, który : wywody bar. 
A ehrenthala określił, ja k o  pryw atne polityczne zdanie 
m inistra, faktem  pozostan ie to , co  ustanaw ia trak tat au- 

■^ró-w ęgierski. W czeik ie w ycieczki ministra .spraw zagra- 
nicznnych nie w ychodzą poza zakres dyskusyi a k a ­
dem ickiej.

W ie lk ie  o d z n a cz e n ie  K o sz u ta .
B u d a p e sz t, (T e !, w ł.) W tutejszych kołach polity ­

cznych ó b ieg r p ogłoska, iż m inister handlu K oszu l za 
zasługi o ko ło  doprow adzenia do skutku ugody austro- 
w ęgieisk ie j m a o trzym ać w iek i krzyż orderu L eop old a.

Z a p is .

W a rsz a w a . (T e l. pryw .). W ydział dobroczynności 
m agistratu uchwalił przy jąć zapis śp. K o nstantego  W e r ­
nera w sum ie 3 0 .0 0 U  rubli; k tóre zapisodaw ca przeziia 
czył na rzecz P olsk ie j M acierzy S zk o ln e j. Poniew aż o - 
becnie M acierz jesr  zaw ieszona, uchw alono fundusz z a ­
pasow y p izekazać Tow arzystw u dobroczynności.

E c h a  m a n ife s tu  w y b & rsk ieg o .

P e te rs b u r g . (T a ł. w ł.) P etersbursk ie zgrom adzę 
nie szlachty, zw ołane na 9  lutego, ma w ykluczyć z g ro ­
na szlachty b . posłów  do pierw szej D um y, N abokow a 
i K iedrina z  powodu podpisania odezw y w yborsk!ę j.

Ż y d -i  i S z w a rc .

W a rsz a w a . (T e l. w ł.) ja k  słych ać, m m isier ośw ia­
ty S zw arc  od ebrał żydem  udzielone poprzednio praw o 
zakładania szkół pryw atnych z praw em  publiczności.

Z m ia n a  a m b a sa d o ró w .
P e te r s b u r g . (T e l. w ł.) K ursu je tu w iadom ość, że 

am basad or rosy jsk i w B eriin ie, hr. O sten -S a ck en  ma 
się  usunąć na w łasne żądanie z za jm ow an ego  stanow i­
ska. N astęp cą  jeg o , według p ogłosek , byłby ks. Urusow , 
obecny am basad or w Wiedniu.

P o ż a r  fa b ry k i.

P e te rs b u r g . (P e t. A g.) T u te jsza  fab ry ka telefonów  
H eisslera stoi w płom ieniach. Skutkiem  zapadnięcia się 
dachu 8  strażaków  odniosło  ciężkie okaleczen ia . 2 0 .0 0 0  
gotow ych aparatów  dla tutejszych stacy j telefonicznych 
uległo zniszczeniu. Szko d a  bardzo znaczna.

M e n d e lsso h n  w  P e te rs b u r g u ,

P e te rs b u r g . (T e l. w ł.) B an kier berliński M endels­
sohn od pięciu dni baw i w Petersburgu  i podczas sw e­
go pobytu złożył wizyty szefow i sztabu generalnego oraz 
hr. W ittem u.

W itte rew izytow ał M en d elsso h n a, lecz wizyty te 
miały charakter czysto  prywatny;
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W y w ła s z cz e n ie  w  p ru sk ie j iz b ie  p an ó w .
W ied eń . (T e l. w ł.) „ P o ln is c h e  C o r r e s p ."  w  d e­

p eszy z  B e r lin a  p rz y n o si w ia d o m o ść , ż e  m ow a k a r ­
d ynała  Kopp," w  Iz b ie  p an ó w  w sp ra w ie  w y w ła sz cz e ­
nia n ie  p o z o s ta n ie  b e z  sk u tk u  d o d a tn ieg o .

J a k  s ły ch a ć , w  k o m is ji  izby p an ó w  w y ła n ia ją  
s ię  p ro je k ty  p o ś re d n ie g o  z a ła tw ie n ia  sp ra w y . 'M ia n o ­
w icie  n a  c c ie  k o lo n iz a c ji  rząd  m s  o trz y m a ć  w ię k sz e  
k red y ty , oraz p rzy  n a b y w a n iu  d ó b r p raw o  p ie rw sz eń ­
s tw a , n a to m ia s t p ra w o  w y w ła sz cz e n ia  m a o d sa ść .

i
Sejm pruski.

Berlin, (T B K .)  S e jm  pruskT obrad ow ał w czoraj 
w dalszym  ciągu nad etatem  handlu i po dłuższej dy- 
skusyi załatw ił tytuł „p łaca  m inistra1*. D alszy  ciąg obrad 
w poniedziałek.

. Parlament niemiecki.
Beriin. (T B K .)  P a r !am ent rzeszy  uchwalii łOO.OOO 

m arek na popieranie prób żeglugi napow ietrznej, po- 
czem  po długiej dyskusyi załatw ił e ta t urzędu kolonial­
nego. N astępne posiedzenie w poniedziałek.

Chory minister.
B e r lin .  (T B K .)  „N ordd . Allg. Z tg .“  donosi, iż 

m inister w ojny ponownie zapadł na influencę, ja k  ty lko  
będzie to  rrożliw e, w yjedzie on celem  poratow ania zdro­
wia na dłuższy pobyt na południe

Bez pracy.
B e r lin .  (T e l. w ł.) U kłady robotników  z zarząd a­

mi fabryk broni i a m u n ic ji zosta iy  zerw ane. D w a ty­
s iące  rpbotn ików  p o zo sta ło  b eż  ch leba.

Srużenie się influency.
Beriin. (T el. -.vł.) influenca przybrała w  ostatnich 

dniach wprost nadzwyczajne rozmiary. Obliczają, że 
przynajmniej czwarta część rodzin w m ie ś c ie  Objęta 
została przez tę chorobę.

B u rz e .

Berlin. (TBK.) Skutkiem  burz połączenia te leg ra­
ficzne w zachodnich i południow o-zachodnich N iem czech 
do Francy i, B e lg ii, A nglii i W łoch są  w w ielkich ro z ­
m iarach poprzerzynane. T e leg ram y doznają znacznego 
opóźnienia. _________ _

Pogrzeb ks. Richarda.
P a ry ż . (T B K .)  W czoraj od był s ię  z wielką uro­

czystością  p ogrzeo kardynała ks. R icharda. Z a  trum ną 
postępow ali m iędzy Innymi am basad orow ie austry ack o- 
w ęgierski i n iem iecki, wielu sen atorów , deputow anych 
i t . d. M szę żałobną odpraw ił arcybiskup % Reim s.

Sytuacya w Portugalii.
Londyn. (Tel. w ł.) Z Lizbony donoszą, że przed­

wczoraj w centrum miasta przyszło^ do poważnych 
zaburzeń. Dwóch pulieyantów zabito bombami, wieli 
o só b  tauioao.

D em onstranci pragnęli zaw ładnąć w ięzieniem  i 
uw olnić kiik^ uw ięzionych republikanów , aresz tow an o  
wiele osó b ,

Jakk o lw iek  w L izbonie urzędow o nie p rok lam ow a­
no stanu ob lężen ia , jednak stan  ten faktyczn ie trw a.

L iz b o n a , (T B K .)  D ziennik urzącow y og łasza  de­
kret w spraw ie o só b , k tó re  m ogą b y ć  w ciągu 5  dni 
w ydalone lub w ygnane d c  koionii p ortu galsk ich . D ek ret 
znosi też n ietykalność członków  parlam entu.

U rzędow a nota ośw iad cza, że rząd zda parla­
m entow i w yczerpu jąco sp raw ę z dochodzeń policyj- 
nych.

D zień Oiifigdajszy i noc m inęły w całe j Portugalii 
sp oko jn ie .

Wyrok na Thawa.
N ow y J o r k .  (T B K .)  W yrok sądu przysięgłych 

w p rocesie  przeciw  Thaw ow i opiew a, że uw alnia się  
go  z powodu choroby um ysłow ej. 'T rybunał uznał za 
konieczne um ieszczenie T haw a w zakład zie obłąkanych 
zbrodniarzy r.a czas nieoznaczony, poniew aż w ypuszcze­
nie g o  na w olność byłoby groźne dla bezpieczeństw a 
publicznego.

Z b r o je n ie  s ię  Ja p o n ii .

N ow y J o r k .  (T B K .)  Z  T o k io  d o n o sz ą : Japoński 
m inister w ojny, zapytany w p a ria m en ce , przeciw  komu 
zw raca się  w ciskow e zbro jenie się  Japonii, odpow ie­
dział, że nie zw raca się  przeciw żadnemu specyaluie 
państwu, a le  je s t przedsiębrane na ja w n e  ew entualności 
na O cean ie  Sp okojnym , nad którym  Jap o n ia  posiuda 
rozległe w ybrzeża. __________

Paryl. (T B K .)  „M ątin11 dandysi, że rząd niem iecki 
zaw iadom ił rząd francuski u treśiji rokow ań z A nglią 
w spraw ie m orza B a łty ck ieg o .

P e te rs b u r g . (P e t . A g.) K om jsya  głów nego zarzą­
du inżynieryi w ypracow ała p ro jek t palonu do sterow a­
nia w edług wzoru balonu „ P a tr ie 11.

M Ł  M A R G I N E S U - : .

o b i e d & i e .

—  D laczego nie powiesz k u ctia k e , ażeby sos robiła  
lepSzy... doprawdy!.- nie można ż jt t ć te g ó ..

Pan dum, odsuw a'tale?z z (,i-vmaaem.
—  Prószę m a rn y I.. Pani ni iiczyiielka powiedziała 

ham, ie  na zabaw ę dla dzieci iść tnożemy, więc mama pój­
d z ie?  praw na?

■ ■ M u s z j .j/.uro' p r z y n ie ś ć  n ą  s t e m p e l  3 0  h a l  rzy, ż e -  
by mama n e o nu. ■. ..

— P ro cie  pa t i, j^ śy sz h  .pm czka i pyta się, czy ju tro 
do maglu

— M am o!.. Z osia w zięła w iększą pom arańczę do 
szkoły, a ja  m iałem bardzo małą j

Co t > znowu, za legumma ?... Człow iek się  dość 
napracuje i z je ść  nie ma co w domu. O h ! ,  żeby to was 
w ięcej uczono gotow ać, niż grać 1!

— Wie m am a?... T en  b tąś c io ci p łakał dziś w klasie, 
zrył z greki... profeso^ się  gniew ał...

— M nie jeszcze proszę leguminy i soku.*.
— Niech daje czarną kawę i nie mam czasu L
— M ama mi kupi różow ą sukienkę na ten w ieczorek, 

koniecznie musi być różow a—
— Czy ja  mogę czytać „Zamordowanie księcia11?
— J a  pójdę teraz na ślizgaw kę, a  potem będę grać...
— Czy niania nie widziała preparacyi łacińskie j ?
— Prawda, że Sienkiew icz lepszy pisarz, niż Kra­

szew ski ,
O I 1 żeby się  obiad stymiczył f

osa.

Ml. A M  EL
ŻSl r u b r y k ę  t ę  R e d a k c y a  o i e  o d p o w i a d a .

P ro Paw loo o s ą d z i ł
na podstawie dokładnych badań, że z d r o w y  
a p e t y t  je s t  na jsiln ie jszą podnietą do wydzie­
lania kwasów żołądkow ych. Znakom icie dzia­
ła ją  na apetyt, na w zm ocnienie żołądka i na u- 
śm ferzanie bólów B r a d y e g c  k ro p ie  żołąd k ow e. 
W zm agają one czynność przew. pokarm , apetyt,
usu w ają wzdęcia szkodliw e dobrem u zdruwiu, zby tn ie tw o­
rzenie się  kwasOw, bo le żąłąd . i ch o ro by  przew. pokarm .
D o nabycia w aptekach. C  S ra d y , ap tek arz , 
W iedeń I, Fleiscnm arktl /379.Wysyła 6 flasz. z a 5  

3 flaszki oodw djne za kor. 4 '50 franco. ji

m m m m  aa  złe traw ien ie ?
P roszę spróbow ać użyć przy obiedzie

B O K  ,

M -  KEGŁMBit u r n
rozcieńczony z wodą, a  przekona s ię  Pan o dobrych skutkach. 

R ó w n ie ż  p rzy  o s ła b ie n ia c h , c h o ro b a c h  o rg a n ó w  

o d d e ch o w y ch  i ja k o  ś ro d e k  p re z e rw a ty w n y  p rz e c iw  

c h o ro b o m  in fe k c y jn y m , w yśw iadcza c c g n a c  p o w y ższy  

z n a k o m ite  usługi. 357

D O C E N T  C H O R Ó B  U S Z N Y C H

Dr. Teofil ZALEW SKI
ordynuje w chorobach uszów, nosa, gardła £ krtani od g. 
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S p e c y a h s ta  c h o ró o  s k ó rn y c b  i  w e n e ry cz n y c h

Dr. Leon, R A F P  743

m ie sz k a  o b e c n ie  P o d le w s k ie g o  6  (ru g . pi. Sm olki)*

I£operm cki
i  S,ya

optycy i yiechaniey
p o leca ją  w w ielkim  wyborze 
p tak ty c& n e 1 g u sto w n e  
p o d a rk i |ak io rM U ci, cw i- 
k le ry  z ło te / z ło c o n e , itp ., 
o k u la ry , b a r o m e tr y , h y T 
g ro m e tr y  w zw ykłych  lub 
ozdobnych ram ach . 27

I£o3>»4aiika tJtPtS4kev̂ eg,o
poszuttuje s ię  do now ego ta rta k u  na K aukazie. Języ k  ro ­
syjski wymagany- O ferty p od  „Kaukaz11 przyjmuje biuro 
dzienników Buchstaba, Lwow. 1504

P ie rw s z o rz ę d n y , c e n tra la , s p o k o j-  
93 n e  p o ło ż e n ie , w  śro d k u  

z a k ła d u  k u ­
ra c y jn e g o  

d la  d łu ż sz e j 
g o  p obytu  

b a rd z o  
p rz y je m n y .

Ogrzew anie wo­
dą gorącą.

H. M O R L O C K ,
w łaściciel.

ga j« m 'i| e i,,a n a tu ra ln a  w o d a g o rz k a  o  łatw o p rzeczy ' 

szcza jącem  działaniu. Z nakom ite przeciw konstypacyi 

utrudnionemu traw ieniu, kongestyom  etc . 3 3 1

URZĄDZEN IA M IE SZ ­

KAŃ, PAŁACÓW, W ILL, 
H O T EL I, PEN SYO N A - 

T Ó W  i IN STY TU TÓ W .

n a « ■ ■ ■ ■
a  u

333

CEN TRALA W iedeń. 
III , U n g arg asse  59-61*

O F $ O I <

/ d
w in o  c fz in in . g ź e łu ż e tn
Na w ystanie hygien. w Wiedniu w r. 1906 odznaczcn. 
nagrodą rząd. i dypl, no nor. do zło tego  medalu. 
Środek w zm acniający dla słabow itych, anem icznych 
i rekonw alescentów . Środek pobudzający apetyt.

w zm acniający nerwy, czyszczący krew. 
Przyjemny vr -smaku. Przeszło 509 0  lekarskich polscaL 

j  S E R I k A Y A Ł Ł © ,  T r ie r te  iSarcó ia .
D o nabycia w aptek, w flaszkach  póditi. 
po 2 kor. 60 h., 1 - litr. flaszka k. 4:80.

Główny skład wysyłk. (hurt.), Wiedeń K. k.
Alte Feldapotheke I  Btefansplatz 8. 347

ZNa N S Z E  Z N A K O M ITO ŚC I
w B U D A P E S Z C IE  są  dp na­
bycia u w yłącznego zastępcy 

LEO N i .  u°R O P iśT rt 
O w o ce  kandyzow ane F a b r ią u e d e  Fru its  C onfits H onore 

Jourdan G o ritz -G o rz . 
w Magazynie papierowym, Lwów, ul. Henryka Sienkiew i-, 

cza 2, obok hoteli. G eorgea. 9923
W ie lk i w y b ór w idoków ek. Zam ów , z praw. odwr. p ocztą

jjtomeesyoiittw. Sasliciłi łaatidlowa 
! § •  £ l z l f t g ; O W S k i « 5J £ 0  1507

z n a jd u je  s ię  o d tą o  p rzy  u l .  B r a j e r o i t s k i e j  1 0 .

PHONOLAi
P H O N O L A  - P I A N T N A  

PIA N IN A  - FO R T E P IA N Y
pierw szorzędnej marki sprzedaje i wypoży­
cza. — Prospekty wysyła w iględnit prze­

grywa chętnie. 29C

LUDWIK HUPFELD Tcw. akc.
W i e d e ń  V I ,  M a r i a h i l f e r s t r a s s e  5 / 7 .

Wiadomości bieżące.
■ p e i O n e t e n i a  m e u e w t l e u i e s a e  (z obserw uio-

ryuiT. astronom . Politechniki) w d. 1 lutego b. r.:

1G odzina
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

Temue-
TfitUŻP.

C.
W iatr

Opad

te- a pp)

1'emperaturu 1

aiśstfffia

7 rano 
2 popoł. 
9 wlecz.

724*10
7 2 3 6 0
723*90

-  1*3 
*F  2*ć
—  0*4

SV.4
Y Y 6
SW 4

; o-o + 2 *8 — 4*0

rżeniu.

U w aga: Pogoda przy zm iennem  zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zm iennem  zachmu-

W l e d e ń .  (T B K .) Przepow iednia centralnego Z ak ła ­
du m eteorologicznego na d ziś :

W Galicyi w schodniej:
C iepłota m ało , zm ieniona, następnie opady.

W Galicyi zachodniej :
Zm iennie, m iejscam i opady, ożyw ione wiatry, ciep ło ­

ta  m ało zm ieniona, zw olna polepszenie.

-s -  Z  u n iw e rsy te tu . W czora j od był s ię  w rut. uniwer­
sy tecie  odczyt habilitacyjny dra M a r y a n a  F r a n k e -  
g  ó . W ydział lekarski uchw alił przyznać mu „veniam  le- 
g en d i" w zakresie  m edycyny w ew nętrznej, -

- i -  Z aw o d y  s a n e c z k o w e  Oddziału soortdw  zim ow ych 
A . Z . S .  odbęd ą się  dziś na Ż elaznej W odzie o  g . 11 
ran o. W stęp na ścieżkę  t y l k o  z praw ej strony toru , 
dla członków  i uczestników  T o w . Z aoaw  Ruchow ych 
i A k. Zw iązku Sp o rto w ego  bezpłatny, nieczłonkow ie tych 
dw óch tow arzystw  p ła c ą : dorośli 2 0  hal., młodzież
szkolna 1 0  hal.

ł— K o cfs re n cy a  w sp raw ie ru chu  turystycznego. K ra­
jow y Związek turystyczny, pragnąc zainieyow ać sta łą  akcyę 
celem  ożywienia ruchu turystycznego, zw ołuje na azien b 
lutego, br, w Zakopanem  konferencyę, do której zaprosił 
W ydział kraj., D yrekcyę kol. państv/., T ow arzjstw o T atrzań ­
skie, Kom isyę klimatyczną, W ydział Rady pow- now otar­
sk ie j, Radę gminną w Zakopanem  i inne interesow ane 
czynniki. K onferencya ma obm yśleć p ro jek t urządzenia 
w ycieczek w Tatry , zbiorow ej reklamy, udogodnień i ule­
pszeń dla turystyki, oraz za ją ć  s ię  utworzeniem stałego 
Komitetu, w tym kierunku działającego. O brady odbędą się  
w sali p. P łonki w Zakopanem  i rozpoczną się  o g. 10 ra­
no, Nie wątpimy, że wszyscy interesow ani /. uznaniem po­
prą akcyę Z,wiązi; u.

f  M atyld a S c h e c h t ic w a , w dow a po p rofesorze gi- 
m nazyalnym , m atka dyrektora policyi we Lw ow ie, radcy 
S ch ech ila  zm arła w .naszeni m ieście w 7 6  roku życia.

P og rzeb  odbędzie s ię  dzisiaj o  godz. 3  popołu­
dniu z domu żałoby przy uh M ickiew icza 1. 1 2  na 
cm entarz Ł yczakow ski.

A  . P o g rz e b  ś. p. S tefan ii z A ugustynow iczów  Pietru- 
sk ie j, wdowy po ś . p. O ktaw ie P ietruskim , zastępcy 
m arszałka w W ydziale krajow ym , odbył s ię  w czoraj 
przedpołudniem z domu żałoby przy ul. Kurkow ej i. 3 2  
na cm entarz Ł yczakow ski. W żałobnym  orszaku wzięli
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tdział nam iestnik hr. P o to ck i, m arszałek kra jow y S tan i- 
iław hr. B adeni, K azim ierz nr. B adeni z A dam ow ą nr, 
K rasińską, L eon  hr. Piniński z m ałżonką, w iceprezy­
denci nam iestnictw a nr. Ł o ś  i dr. K leeb erg , ks. A . Lu­
bomirski, Rom anow a hr. P o to ck a , prof. Z iem b iccy , g ro ­
to  posłów  na S e jm  krajow y, oraz  bardzo wiele w ybi­
t y c h  o so b isto ści naszego m iasta.

- 5-  L w o w sk ie  „ K o łe  s ę d z ió w " . W  w ielkiej sali roz­
praw sądu kraj. karnego od było  s ię  w czoraj popołudniu 
konstytuujące w alne zgrom adzenie lw ow skiego „ K o la  sę ­
dziów ", jed nego z ogniw  p ow stałeg o  niedaw no k ra jo ­
wego Zw iązku sędziów  G a łicy i w schodniej.

O brad y zagaił rad ca W yższego sądu p. S  z y m o - 
n o  w i c  z , przew odniczący kom itetu organ izacy jnego , 
przedstaw iając spraw ozdanie z dotychczasow ych, w stę­
pnych czynności kom itetu , przyczeni podał do wiado­
m ości obecny stan  organizacyi K ół sędziow skich w kra­
ju. M ianow icie z o rg a n iłc ira ło  się  dotychczas 9  K ół, 
a m ianow icie w D elatyn ie , S zczercu , M ikoła jow ie, K a - 
tnąrnie, B uczaczu, M onasterzyskach , D rohobyczu , S ta n i­
sław ow ie i. T arnop olu , U rzędnicy sądów  w W innikach 
i Jan o w ie przystąpili do lw ow skiego K o ła . ' A kcya ro z­
szerza się  i na inne o k ręg i, a  utw orzone już kom itety 
m iejscow e prow adzą wstępne przygotow ania celem  or- 
ganizacyi dalszych K ó ł. I tak  n. p. dzisiaj m a od być 
sie  zgrom adzenie konstytuujące K o ła  sędziów  w P rz e ­
m yślu. W reszcie w spom niał m ów ca o  rokow aniach, ja k ie  
to czą  s ię  między kra j. Zw iązkiem  G alicy i w schodniej, 
a centralnym  Zw iązkiem  w iedeńskim , c o  do w arunków , 
na ja k ich b y  K o la  sędziow skie G alicy i w schodniej J o  te ­
go Zw iązku ew entualnie przystąpiły.

W śród hucznych oklasków  p rzy jęto  jednom yślnie 
spraw ozdanie to  do w iadom ości, poczem  dokonano wy­
boru prezydyum , do k tó reg o  pow ołani zostali: ja k o  prze­
w odniczący rad ca  w yższego sądu p. M  i ś i n s  k i, a ja ­
ko sekretarz  p. Sem kow icz.

N astąpiła krótka dysktisya nad zakresem  działa­
nia K o ła  i Zw iązku, poczem  dokonano w yboru zarządu 
lw ow skiego K o ła  na 3  lata .

P rezesem  w ybrany zo sta ł prezydent p. P  r z y  ł  u- 
s k  i, zastęp cą  rad ca dr. B r y l i ń s k i  (o b a j przez akla- 
rnacyę). D o  wydziału w eszło 16 członków , a m ianow i­
cie pp.; rad cy apelacy jni A rgasiński i D w orski, radcy 
sądow i Unicki, Mtinz i W ierzchow ski, sek retarze  K ulczy­
cki, L aszk iew icz , S tęrzyński i Kreizl," zastęp ca prokur, 
dr. H ofm okl, adjunkci: B a ty ck i, N ikisch i dr. Hahn, 
auskultanci W ierzbiański, O suchow ski i M ann.

D o  kom isyi rew izyjnej w eszli pp. rad ca a p e la c ji  
R o jeck i, auskult. S iark iew icz  i zast. prokur, dr. Szy - 
m onow icz.

Zgrom adzenie ustanow iło w kładkę roczną w kw o­
cie 12  k o r ., a dla auskultantów  6  k o r ., w pisow e 2  kor. 
Fo ło w a z tych o p łat przeznaczona na lw ow skie K o ło , 
druga zaś połow a pa kra jow y Zw iązek sędziów .

-r -  P o ż a r  sz y b u . D o n o szą  do L w ow a: O negd aj wsku­
tek wybuchu nafty w kopalni „ T rz e b in ia "  w K osm aczu , 
zgorzała kopalnia doszczętn ie; popalić s ię  m iało w ięcej 
ludzi, wśród nich kierow nik kopalni N osek .

. —  Z g u b ion o . A rtysta-m alarz p. W acław Radziszew ski 
zgubił w czoraj na pl. Akademickim psa legaw ego, koloru 
bronzow ego.

— Z n alez ion o . O bok teatru m iejskiego znalazł policyant 
banknot na 10 koron. —  W  ulicy K arola Ludwika książecz­
kę am ortyzacyjną na. im ię Izska Lautersteina. —  W ul. Ka­
rola Ludwika znaleziono to reb k ę  skórzaną ciem nobronzo- 
wa, zaw ierającą 24 hal., maleńki grzebień, w elenik i man- 
szety m uślinow e.— W ul. św. Stanisław a parę kaloszy z li­
teram i A. S. wewnątrz.

K o lo n ia  p o lsk a  w  W ie d n iu , założyła  w ostatnim  
czasie dwie now e szkółki dla polsk iej dziatw y, która 
garnie się  bardzo licznie, aby nabyć w iedzę w swym 
ojczystym  języku. Zadaniem  je s t naszern, aby wszelkimi 
sp osobam i dopom ódz te j g arstce  P olaków , rzućonej przez 
los na o b cą  ziem ię.

P rzy  szkółkach  tych utw orzone są  na razie  b ar­
dzo m ałe biblioteczki, ale te okazały  s ię  już teraz na 
początku niedostatecznie zaopatrzone. N ie m ożna do­
starczy ć grom adnie d ążącym , dostatecznej ilości książek 
do czytania —  wiele odchodzi bez nich. C h cąc temu 
zapobiedz, pragnęłaby „ k o lo n ia "  zeb rać c  iie można naj­
w iększą ilość książek stosow nych dla naszych biedaków  
i dziatwy.

„ K o io n ia "  uprasza tedy w szelkie b iblioteki pry­
w atne i publiczne i apeluje do dobroczynności i ho jno­
ści zaw sze chętnej P ubliczności, aby je j przesianiem  du­
plikatów  dziel naukow ych, historycznych i b eletrystycz­
nych w trudnsm  zadaniu zech ciały  dopom ódz.

K s. A dam ow a L ubom irska, W iedeń, P arkring  6 .

X  P o s tr a c h  d z ie n n ik a rz y . M r. A lgeron A shton, k tó ­
ry og ło sił 1 .1 5 0  listów  w rozm aitych pism ach londyń­
skich , zrobił swym p rzy jacio łom  niespodziankę na N ow y 
R o k , p od ając do w iadom ości, że już ani jednej kartki 
nie napisze. Z ajm ujące listy pana A shtona traktow ały 

;o  w szystkiem , p rócz sportu . W ielki ten p isarz był po­
s tra ch e m  red akcyi. Szukał zaw iłych spraw . Je g o  s ła b ą  
stro n ą  b y ło  odkryw anie— na grobow cach  i pom nikach—  

'b łęd ów  w napisach. G ro b y  g o  sp ecyaloie nęciły.
P u bliczność czyta ła  z w ielkiem  zainteresow aniem  

te  listy oryginalnego p isarza. N iestety , nie będzie już 
w ięcej. A  pow ód —  io setk i anonim ów , k tó re  M r. 
A shtona ciąg łe  ODrażały. ob .

Piśmiennictwo.
^  „ P o i n i s c h e  P o s t " .  N r. 5  (W ied eń). N adm iar 

stronnictw , s ła b o  zróżniczkow anych i sztucznie podzie­
lanych, pom im o skupienia żyw iołów  dem okratycznych 
w ram ach „ U n ii"  —  je s t  stroną ujem ną, naw ej naju je- 
m niejszą życia politycznego w G alicy i, A rtykuł w stępny: 
„K on cen tracy a  n arod o w a" w ykazuje, ile szkód naród 
polski w G alicy i ponosi skutkiem  te g o  rozstrzelen ia  
p arty j, niezgodnych z w łaściw ym  typem  kraju , polity­
cznie i społecznie jeszcze  do te j pory praw ie pozbaw io­
nego krzyczących  przeciw ieństw . Znany ped agog, dr. Lu- 
dom ił G e r m a n  pisze o  „kw estyi reform y sz k o ln e j" . 
D r. Szczep an M i k o ł a j s k i  wykazuje w artykule „ L e  ■ 
karze galicy jscy  i kam pania w y b o rcz a ", jak  d alece w a­
żną je s t  ro la  lekarzy w S e jm ie .g a licy jsk im , w sejm ie 
kraju , zaniedbyw anego w ieki z gó rą  na punkcie urzą­
dzeń zdrow otnych. D alszy ciąg  ankiety S ien kiew icza, 
list berliński i „T yd zień  p o lity czn y" o św ie tla ją  z ró ­
żnych punktów politykę antyp olską P rus. L ist czeski 
w prow adza nas za kulisy stronnictw , w alczących o  m an­
daty sejm ow e. W  dziale gospod arczym  na pierw szem  
m iejscu artykuł o  utw orzeniu w W iedniu now ego to w a ­
rzystw a, handlującego ropą. Sp raw ozd anie z posiedzenia 
Izby handlow ej krakow skiej je s t  św ietną o b ro n ą  potrze­
by przebicia kanału D u naj— O d rs — W isła , Z w ykle, ob fi­
te rubryki b ieżące . W odcinku przekład „ P o c h o d n i" , 
prologu S tan isław a K ozło w skiego .

■ ^ • D o s t o j e w s k i  i p o l i t y c z n e  a l i a n s e .  
„M ercure de F ra n c e "  drukuje ogrom nie ciekaw ą k c re s -  
pondencyę D o sto jew skiego , k tó ry  nie przeczuw ając po­
litycznej przyjaźni Francy! z R osyą, nie kryl się  zupeł­
nie 7.  w ielką n iechęcią do Francuzów  w sw oich listach . 
L isty  te  pochodzą z końca szósteg o  d ziesięcio lecia  ubie­
g łeg o  wieku. Przekładu francu skiego d okonał H. B ienen - 
s to ck . N iechęć tą  zm ieniła się  po w ojnie 1 8 / 0  roku, 
w k tórej N iem cy okazali ty le  w strętnego szow inizm u 
i barbarzyństw a. D osto jew ski z pogardą w spom ina 
o  tern, że do bom bardow ania P aryża naw oływ ali nie­
m ieccy  u c z e n i!

M uzyku.
^  Z  o p e r y  w a r s z a w s k i e j .  W  „ C arm en ie", 

k tó rą  śpiew ała słynna p odobne w tej roli pani G ay , 
śp iew ał D on Jo se g o  p. Wi. M alaw ski, tak  dobrze znany 
w e Lw ow ie śp iew ak. O  w ystępie tym  pisze „K uryer 
W arszaw sk i":

„R o le  D on Jo se g o  śpiew ał onegd aj p. M alaw ski. 
D o tych czas pow ierzano mu ro lę  niew ielkie, z których 
zaw sze w yw iązyw ał się w ybornie. D la cz eg o  tak z nim 
postępow ano, odgadnąć trudno, b o ć  to tenorzysta  z ta ­
lentem  nie byle jak im , posiad ający dużo dośw iadczenia 
scen iczn ego  i zdolności aktorsk ich . D ow iódł te g o  w szyst­
k iego onegdaj w łaśn ie : ani razu nie zb rak ło  mu głosu , 
naw et w najdram atyczniejszych i najtrudniejszych m om en­
tach  roli D on Jo se g o , a przy tern w tym g ło sie  widniała 
siła , a rozbrzm iew ała pełnia dźw ięku. Z  w cale bogatem i 
zasobam i głosow em i i znaczną spraw nością  techniczną 
harm onizow ała w ymowa w yraźna, popraw ne frazow anie, 
śpiew  rytm iczny, w reszcie pom ysłow a i ożyw iona gra 
sceniczna. S ło w e m ; był p. M alaw ski D on  Jo se m  za­
dow alającym , a w ięc zasługującym  na siow a u zn an ia ."

A rc h ite k tu rą . *

X  „ K o s m o s " ,  czasopism o P o lsk ieg o  T o w . Przy­
rodników  im. K opernika, zeszyt 1 2 -ty rocznika X X X II .  
Z aw iera rozpraw y i artykuły .n a stęp u ją ce : Przyczynki do 
znajom ości węglanu w apniow ego, przez J .  M orozew iczą. 
P ró b a  racyonalnego  słow nictw a glinokrzem ianów , przez 
J .  M orozew iczą. K ilka uw ag krytycznych z powodu 
dzieła L o e b la : „W stęp do fizyoiogii i psychologii p oró­
wnaw czej; Spraw ozdania i oceny, podali S t . K reutz, 
J .  N ow ak, L . B ykow ski, J .  R ychlicki.

W naszej Administracji złożyli:
D la uczestn ików  p ow stan ia  z r. 1863.
Paulina Tom aszew iczow a koron .2.
F . Godlew ski, dyr. cukrowni w Z lic zce koron 10.

Na o d restau ro w an ie  P a n o ra m y  ra c ław ick ie j.
X . Y. kor. 1.

Na T o w arzy stw o  S z k o ły  ludow ej.
Zofia Strzałkow ską kor 14'40 In i F. S- kor. 14 '40h- 

Ignacow ie'K inellow ie koron 10 zam iast w ieńca na trum nę 
Sp. Erazm a M alinowskiego.

W ia d o m o śc i giełdow e.
K ra k o w s k i ta rg  n a  byd ło .

K r a k ó w ,  d. 41 stycznia. (K om unikat m iejskie j ceny 
tra lne j targow icy ua bydło w '(rakuw iej. Na w czorajszy 
targ sp ędzono: a) bydła rogatego ro słeg o  371 sztuk, 6) ja- 
łew nika  —  szt., c) cieląt 359 szt., d) ow iec i kóz 2 szt., 
e ) nierogacizny 541 szt. —  razem  1273 sztuk.

P łacono za jeden centnar metryczny żywej wagi:

Buhaie od 61 do 70 kor., w oły od 62 do 8 2  kor 
krow y od 58  do 78 kor., jałow nik od 5 *  do 68 kr., cielę­
ta  ori58 d c 9U k., nierogacizną tuczną od 80 do 86 kor.

B ite j wagi:
N ierogaciznę od 108 do 128.

Z  zakupionych na o k o  płacono za sztukę :
B uhaje od 140 do 226 kor., woły z paszy ud <60 do 

265 ic, krow y od 95 ao  210 kor., buhajki i jałów ki od 55 
do 103 kor., cie lęta  od 18 do 60 kor., ow ce i kozy od 18

2e spędzonych na targ zw ierząt sp rzed an o :
N ł m iejscow ą konsum cyę 1085 sztuk, na k o n s jc ir y ę  

innych gnin kraju  182 sztuk, na ek sp ert za  granicę k~ąju 
bydła ro ja teg o  6  sztuk, na eksp ort z t  granicę nierogaci­
zn y  —  situk.

Ceny pow yższe obliczone baz opłaty  akcyzow ej.
• U yaga: T ransakcya na bydło ożyw iona.

Z m iejskiej centralnej targow icy na bydło w Krakow ie.

j Z  ta rg ó w  h a n d lo w y ch . . ,

W in ien , 1 lutego. (T el. wł.)
S p i r y t u s .  7 a  tow ar skontyngentow any z dostaw ą 

natychm iastow ą za 100 HI. p łacono kor. 6Q'2C do 60*60.
Tendencya: stała .
C u k i e r. Rafinada orinia z  dostawą natychm iastow ą 

z W iednia w całych wag. K. 72 50 J o  7 3 *—. Rafinada Secun- 
da z dostawą natychm iastow ą z W iednia w całych wago­
nach K. — ■—  do — ■— . K ostkow y . prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychm iastow ą z Wiednia K. — — , w ca­
łych wagonach K. — do — *—, beczkam i ao — *—.

T endiucya: spokojna.
N a f t ą  galicy jska Standard W hite w całych  wago­

nach z W ialn ia  K. 28-50 do K. .29— . W beczkach K. — *—  
do —,'r^- j ;

Nafta | galicyjska z W iednia beczkam i K. 30-—* do 
K. 30-50. j

T end ęncya: silna. .

Depesze z targu'pieniężnego.
W iedeń, dnia 1 lutego. K ursy giełdy w iedeńskiej. 

Losy a) procentow e: A ustryackiego Zakładu kredyt. i  ob'ig. 
p. z r. 1880 3 proc. 281-— , Austr. Z akł. kred. z b. op. z r. 
1889 3  proc. 277-50, Tow arzystw a żeglugi na Dunaju 100 
z ł. m. k. 4  pruć. 264- , W ęgierskiego B a n k u  hio. po 100 
zł. 4  proc. 252— , Pożyczka serbska norm . pa 100 fr. pń 1 
104-75, b) b e z p ro ce n to w i; Budapeszteńskie (B asilica) 5  zł. 
22 95, Zakładu, kred. dla handlu i przem ysłu po I0U zł. 
456-—, Clary ż ł.  40 m. k. 151-— , Pożyczka m. lnsbruku 
20 zł. 98-— , Losy rn. Krakow a 20 zł. 100 — . Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 66"— , O fen 40 zł. 226'— , Palffy 40  zł. fiu 
konw . ;8 9 — , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 52-65, 
C zerw onego krzyża węg- tow. 5  ż ł. 30-50, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 66*—, Salm a 40 zł. m. k. 220 '— , Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 110*— , T ureckie oblig. prem. ko le jow e 
400 fi*. 187*25, Losy kom unalne m. W iednia z r. 1874 
510---

B e r lin , dn. 1 lutego. B anknoty austryackie 85*15. 
S p ir itu s  — *■— .

P aryż , dn. 1 lutego. Trzy procentow a renta 9o'32 
m ąka 30*10. U sp osobien ie :

i

W l e d e i ,  d. 2 lutego. Zam knięcie w czo ra jsze j g ieł­
dy popołudniow e! notow ano: A kcye austr. Z akłaou kredy­
tow ego 646 50, A^cye. wągier. Zakładu kredvt. 780*50, Akcye 
Angio banku 304 —. Akcye Unionbanku 553-— , Akcye Lan- 
derbanku 422*50, Akcye Bankvereinu 539- - .  A kcye Bouen 
credit 1054-—, A kcye 'gal. Banku hipot. — *— . A k cv - 
kotei państwowych 677-75, Akcye kolei południow ej 143 75 
Akcyz Tram w ay A  — —, 8 . — -  Akcye kolei P.lbetnal 
424-30. Akcye kolei póin 5370--54U0, A kcye kolei cże™ . 
— , Akcye Alpiny 617 — , Akcye Rima M uranyi 5 3 6 5 0 , 

. A kcye P ias* T o w  Żel. 2460 — — Akcye Fabryk i broni
520---------, Akcve tur. tytoń. Ii6*— Akcye gaiic. karpac.
Tow . naft. 558’— : ------ O blig. węg. in d ..—-*— R enta ma­
jow a 97*85 AustrJ Renta koron ow a - 97'85 Węg. Rent k o ­
ronow a 94-45, 56X. c isty  T ow . kred. ziem . 94-90, 4 proc. 
listy Banku hio . 9 5 '- - ,  4 l/o proc. l is u  B aak u  hipo.. 
£9*45, 5  proc. listy Banku hipoteczn. 110 25, 4 pros. listy 
Banku kra j. 95—  4Ł/*°/o listy Banku kraj. 100 45, 4  proc
kom unalne obngaąye Banku kraj. O b lig acre  progi-
nacytne 98-30. 4 a rb ; G al. noż. kraj. z 1893 r. 9 6 — ,4  prc. 
poży czka m iasta Ławowa 94*75, Losy tureckie 187*— , M ark. 
117*51, Ruble 25l i75, K re d y ty — *— , Alpiny— Węgier,  
kred. — , U ninifeank — *— , K oleie. —*— ro s. 5 proc.
pożyczka 1905 silp ie 92*50.

U sposobienie po słabym  przebiegu w zm ocnione z po­
wodu Beriiiut. Lom bardy i M ontany poprawiły się.

W iedeń. ( T jT  wł.) Ze względu na brak siln iejszei 
podniety z zew nątrz, obroty zrazu nie przyjęły w iększych 
rozm iarów : W pz  u Jn ie  nastąpiła zmiana ku lep szej ten- 
dencyi. P o  za te n jjle p sz e  notow ania giełd 'zagranicznych, 
jak również ch ęć tfępna na targu papierów górskich spra­
wiły, iż giełda zain. te ła  przy dość ustalonych kursacn.

"A.WSiME, dnia 2 lutego. Przy żamKnieciu w czorajszej 
giełdy: Kredyty 203-75, tstaatsbanny 145*— D isco n fo  Co- 
mandit 177-10, óeAirt. 'l'ow . tiandl. 16130 Laura 2 1 8 — , bu- 
fiumery 201 — , fćole-t połuan. w schoanio-oruska — . Ru­
bel za got. 214-45, K olej w arsz.-w iac. 109 — , Kolej fnor- 
rzaśród ziem nego  — ■ K olej M eridionałna 137 25, Lost 
tureckie 148-50" R e n ta  w łoska -  * „riarp er.er" kopalr.ją 
węgia 202-40 K olej iM ari-nburg-M ław ita . K onsolica- 
t;ye — Lombardir 25'SO, K olej Henry 11840 Niemiecki 
bank narodow y 119*4-- Kanada Prorerreu 159 40, A;;cvt- że­
glugi ham burśkiei T17*40, Kurs warszawski , Huta 
.':.'on n ersm ark“ 288*25 31/3 prę. renta rosy jska z r. 1894 
75*25. 3*8 pre, renta rosy jska 74*75 4 prc. renta rosyjska
z r. 3.902 83 30, 4 1/3| prc. renta rosy jska z r. 1905 95  —  
Rheinische Stahlw eritą 168*50 G elsenkirchen 185J25.

' w r l l a ,  dnia p lu tego . 4 proc, w ęgierska renta złota
w ęgierska rentą koronow a —*— , Austr. akcye, k re ­

dytowe 203 75 , '  Staatsjhahny 145'— , Lombardy 2 5 8 0 , Di- 
sco n to  Com andit 177-110, Ruble 214-45.

Tend encya: silna.
n a a l & l a t r s ,  dnia 2 lutego. W czorajsza giełda wie­

cz o rn a : A ustryacka r 'p ta  papierow a — — , Austr. renta 
srebrna 100 — , Austr. -tem a z ło i-  99-05, Austr. akcye kre­
dytowe Z03 20, 5taatspYnnv 145-— , LomDarriy 2 5 6 0  -t-proc, 
siistf. renta koronow a ,97*75

T end ency a: sp okojna.

T a rg  z b o ż o w y  i to w a ro w y .

E S iid a p e b s t , 1 bitego Pszenica na kw iecień .1908 n
od 11 *óO do 17:61, Pfezenica. na maj oc — —  do _—*—, 
Pszenica na październik od 10*32 do 10*33. Zyto na kw iecień 
1908 r. od 9*84 do Sf®>, Zyto na październik od 8*92 
do 8*93, O w ies na k|wiecień 1908 r. od 7*79 do 7 8 0 . 
O w ies na paźdź. ed  NO*-- do 0*— , Kukurudsa na wrze­
sień 0*—  do 0*— , k u k u fjd z a  na sierpień m  0*— do 0 —, 
kukurudza na maj 1908 |r. od 6*7t no 6*72 Rzepak ir- maj 
1908 0*—  do 0*—, 'Rztjpak na sierpień od 16*00 do 1620. 

P og o d a : piękna, i

B.-aa.-ssatag.̂ jjcŁ̂ i.-a
do 20 kor.

Odpo*.yied:*ia!ny re d a k to r : J ó z e f  Z ie in h iń sk i.
2  drukarni „S ło w a P o ls k ie g o "  we Lw ow ie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

— — MM— — — — I-B H B M W 8M llfeifreiWi — slg.
N akładem  S p ó if i j w y d a w n ic z e j w e  L w o w ie , feto w. -zar. z

P a p ie r  ?. fabryki -T o w . pjęp. Braci  Firpkowskich w
c g r . poręką. 
Ria!#*; y  C ta ń cu ,


